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Drodzy Parafianie! Bracia i Siostry w Chrystusie!
Święty Kościele we Wręczycy!

„Słysząc głos Pana, serc nie zatwardzajcie.” (por. Ps 95)

Dziś  w  Ewangelii  duch  nieczysty  mówi  do  Jezusa:
„przyszedłeś nas zgubić”. To jest oczywiste kłamstwo, bo
Bóg  przychodzi  ratować,  a  nie  niszczyć.  Gdy  będziesz
każdego dnia zbliżał się do Boga przez rozważanie otwartym sercem tego, co mówi
do Ciebie, On stworzy na nowo w Tobie serce czyste. ks. Robert Grohs, Proboszcz

PAPIEŻ FRANCISZEK NA TWITTERZE:
„Słowo  Boże  stało  się  Obliczem,  niewidzialny  Bóg  dał  się  zobaczyć,
odczuć, dotknąć (por. 1 J 1,1-3). Słowo jest skuteczne tylko wtedy, gdy
„jest  widoczne”,  gdy  włącza  cię  w  jakieś  doświadczenie,  w  pewien
dialog. Z tego powodu „choć i zobacz” było i jest niezbędne.” (23.01)

„Słowo Boże pociesza nas i dodaje odwagi. Jednocześnie prowokuje do nawrócenia,
wstrząsa nami, uwalnia nas od paraliżu egoizmu. Ponieważ ma ona moc, by zmienić
życie,  by  przeprowadzić  nas  z  ciemności  do  światła.”  „Przed  wszelkim  naszym
słowem o Bogu jest  Jego Słowo dla nas,  które stale nam mówi:  „Nie lękaj  się,
jestem z tobą. Jestem blisko ciebie i pozostanę blisko ciebie”.” „Słowo Boże, zasiane
na roli naszych serc, prowadzi nas do zasiewania nadziei poprzez bliskość z innymi.
Czyli dokładnie tak, jak Bóg postępuje z nami.” „Nie wyrzekajmy się Słowa Bożego!
Jest  to  list  miłosny  napisany  dla  nas  przez  Tego,  który  zna  nas  jak  nikt  inny:
czytając je, słyszymy na nowo Jego głos, widzimy Jego twarz, otrzymujemy Jego
Ducha.” (24.01)  „Jesteśmy latoroślami tego samego krzewu winnego, stanowimy
naczynia połączone: dobro i zło, które każdy z nas czyni, rozlewa się na innych. Na
ile trwamy w Bogu, na tyle zbliżamy się do innych i na ile zbliżamy się do innych,
trwamy  w  Bogu.”  (25.01)  „Słowo  Boże  jest  środkiem  zaradczym  na  lęk  przed
samotnością w życiu. Mówiąc do nas, Pan przypomina nam, że jesteśmy w Jego
sercu, cenni w Jego oczach, bezpieczni w Jego dłoniach.” (26.01) „Historia ewange-
lizacji  rozpoczyna się  od  namiętnego  poszukiwania  Pana,  który  powołuje  i  chce
nawiązać dialog przyjaźni z każdą osobą, gdziekolwiek by się ona znajdowała (J 15,
12-17).” (29.01) „Pan szuka nas tam, gdzie jesteśmy, kocha nas takimi, jakimi je-
steśmy i cierpliwie towarzyszy naszym krokom. Swoim Słowem chce nas skłonić do
zmiany kursu, abyśmy przestali wegetować i za Nim wypłynęli na głębię.” (30.01)



Papieska intencja powszechna na luty 2021: Przemoc w stosunku do kobiet

Módlmy  się  w  intencji  kobiet  —  ofiar  przemocy,  aby  były  chronione  przez
społeczeństwo, a ich cierpienia były dostrzegane i wysłuchiwane.

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE
1. Dziś,  w  czwartą  Niedzielę  w  Ciągu  Roku,  prosimy  Boga  Ojca,  aby  sprawił

„abyśmy chwalili Go z całej duszy i szczerze miłowali wszystkich ludzi”.
2. We  wtorek  przypada  Święto  Ofiarowania  Pańskiego  –  Matki  Boskiej

Gromnicznej,  a  zarazem  ustanowiony  przez  św.  Jana  Pawła  II  Dzień  Życia
Konsekrowanego. W tym dniu Msze św. w naszym kościele odbędą się o 7:00,
9:00 i 18:00. Serdecznie zapraszamy. Będzie można w tym dniu złożyć ofiary na
utrzymanie  zakonów  klauzurowych,  czyli  zamkniętych.  Świece  –  gromnice
można zamówić i potem nabyć w księgarni lub w zakrystii.

3. Również we wtorek wieczorem odbędzie się comiesięczne spotkanie Róż Żywego
Różańca.

4. W środę we wspomnienie dowolne św. Błażeja chętni chorzy na choroby gardła
mogą przyjąć specjalne błogosławieństwo.

5. Cieszymy się, że wróciły środowe spotkania nad słowem Bożym.
6. W  tym tygodniu  przypada  też  pierwszy  czwartek,  piątek  i  sobota  miesiąca.

Odbędą  się  regularne  odwiedziny  chorych  i  okolicznościowe  modlitwy,  do
włączenia  w  które  serdecznie  zapraszamy.  Dzieci  zapraszamy  w  piątek  na
spowiedź św. od 16:00 oraz specjalną dla nich Mszę św. o 16:30.   

7. W piątek przypada też wspomnienie św. Agaty, dziewicy i męczennicy, a w so-
botę – św. Pawła Miki i Towarzyszy, męczenników.

8. Polecamy najnowszy numer  Niedzieli, a szczególnie artykuł „Diabeł odciąga od
Mszy” oraz „Kultura odrzucenia zwycięża w ojczyźnie Papieża”.

9. W „Oblubieńcu” znajdziemy kolejny odcinek Listu Papieża Franciszka o św. Józe-
fie oraz niezwykły list młodej kobiety.

10. Dziękujemy tym, którzy w ostatnim tygodniu ofiarowali dar serca na potrzeby
naszej  świątyni  i  cmentarza,  a  szczególnie  na  remont  plebanii.  Oprócz
ofiarodawców anonimowych rodzina Jaszczyków, Anna i Zenon Zielonka złożyli
350 zł.

11. W ubiegłą niedzielę w ramach pomocy Caritas na rzecz ofiar trzęsienia ziemi
w Chorwacji zebraliśmy 1140,50 zł.

12. Odeszła od nas do Ojca śp. Zofia Małczak z ul. Prusa, l. 66 i śp. Feliksa Brzęczek
z ul. Szkolnej, l. 87. Wieczny odpoczynek racz im dać, Panie.

Czy wiesz, że Bóg czyni dziś takie cuda?
List napisany przez Monserrat Medinę Martinez

Biorąc pod uwagę wszelkie ryzyko, jakie związane jest z moim otwarciem się na
wasze serca, pragnę to uczynić jako wyraz mojej wolności i wyznania wiary. Każde-
mu, kto czyta ten tekst, powierzam coś intymnego i osobistego, jednak nie mogę
tego zatrzymać tylko dla siebie.



Otwiera się nowy etap w moim
życiu, który wiąże się z odejściem
od kariery zawodowej. Wierzę, że
Bóg  wzywa  mnie,  bym  zostawiła
wszystko  i  mocniej  podążyła  za
Jego Synem Jezusem. Jego łaska
usunęła zasłonę zakrywającą moje
oczy i  zaczęłam rozumieć,  ile Mu
zawdzięczam.  Włożył  we  mnie
ogień,  który  rozpala  nienasyconą
potrzebę  kochania  Go  i  służenia
Mu.  Wiele  razy  zadaję  sobie

pytanie:  jak  mogę,  będąc  biednym  stworzeniem,  służyć  Stwórcy  i  kochać  Go?
Odpowiedź wyłania się z mojego wnętrza: jeśli On mnie wzywa, to w Jego Imię
wyruszam w tę przygodę, porzucając wszystko, by nieustannie szukać Jego Oblicza.

Nie wiem, dlaczego Pan mnie zauważył. Nie wiem, dlaczego od dzieciństwa w
każdą niedzielę poruszała moje wnętrze kościelna pieśń „Wypowiedziałem Twoje
imię”. Wtedy nie rozumiałam, że jest to szczególna łaska. Nie wiem, dlaczego Jego
Miłość  bezinteresownie  obdarzyła  mnie  niezasłużonymi  talentami,  dzięki  którym
mogłam pracować i realizować się przez te wszystkie lata. Podobnie nie znam planu,
jaki ma On dla mnie od tej chwili. Jedyne, co wiem na pewno, to fakt, że znalazłam
„skarb” i – jak mówi Ewangelia – chcę sprzedać wszystko, co mam na świecie, aby
go  kupić  (Mt  13,  44-46).  Czuję,  że  odpowiadając  na  to  wezwanie,  moje  życie
napełnia się światłem, które wprawia mnie w błogość i szczęście.

Wezwanie skierowane w Ewangelii do bogatego młodzieńca (Mk 10, 17-39) jest
wezwaniem – jak czuję – skierowanym dziś do mnie… Chociaż nosiłam je w sobie
przez  długi  czas,  jednak  nigdy  nie  ośmieliłam  się  na  nie  odpowiedzieć.  Od  lat
chciałam  odpowiedzieć  Jezusowi  «tak«,  jednak  robiłam  to  nieśmiało  i  tylko  w
środku. Zwlekając z prawdziwą odpowiedzią, która zagrażałaby mojemu sposobowi
życia,  wykorzystywałam  wszystkie  talenty,  jakie  dała  mi  nieskończona  dobroć
naszego Boga, by użyć ich dla własnej chwały i dla gromadzenia bogactw na tym
świecie. Otrzymane dary przywłaszczałem sobie wyłącznie we własnym interesie.
Oszukiwałam  samą  siebie,  ponieważ  takie  nastawienie  dalekie  było  od
uszczęśliwienia mnie, powodując tylko rosnącą pustkę. Z pewnością moim celem
było  to,  czego  od  dzieciństwa  uczyło  mnie  społeczeństwo:  studiować.  Pomysł
służenia Panu daleki był od moich myśli: stworzyłam boga na swą miarę, boga,
który powinien mi służyć i dostosowywać się do moich celów i ambicji.

Byłam  więc  samozwańczą  «dobrą  katoliczką«,  biorącą  co  tydzień  udział  w
Eucharystii,  dumną  ze  sławy,  władzy  i  pieniędzy,  które  zarabiałam,  a  zarazem
budującą swe uprzywilejowane miejsce w otchłani nonsensu życia zamkniętego w
egoizmie. Nie mogę znaleźć słów, by opisać opłakany stan, w jakim znajdowała się
moja dusza, kiedy sama oszukiwałam siebie, przekonana, że podoba się to Bogu.
Byłam przekonana,  że  muszę  robić  coś  dobrego:  zmuszałam się  i  oczekiwałam
nagrody.  Teraz  zastanawiam się:  jak mogłam być tak zdezorientowana przez te



wszystkie lata? To nie Bóg dawał mi smakować chwały na ziemi, lecz książę tego
świata, który oszukiwał mnie bez mojej świadomości. Tymczasem miłosierny Bóg
pozwalał na to dla mojego dobra. Musiałam doświadczyć ciemności i rozdzierającej
serce  mocy  tego  świata,  by  bardziej  docenić  życie  wiarą  i  Ewangelią  Chrystusa.
Cierpienie, które towarzyszyło podążaniu za bożkami tego świata, przygotowało mnie
do wyrzeczenia się ich oraz zwrócenia się ku Panu w pełnej ofierze ze swojego życia.

Żyłam  dwanaście  lat,  „odnosząc  sukcesy”,  według  kryteriów  tego  świata:
zdobyłam  dyplom  na  prestiżowym  Uniwersytecie  Stanforda,  założyłam  startup  w
Dolinie Krzemowej, który trafił na listę Fortune 100 i mając zaledwie 34 lata zostałam
partnerem  w  Deloitte.  Mówiłam  do  Pana:  Zobacz,  jak  dobrze  wykorzystałam
otrzymane od Ciebie talenty.  Mając jednak głęboką świadomość i  poczucie brudu
obecnego  w  mej  duszy,  zdałam  sobie  sprawę  z  nieporozumienia  dotyczącego
upragnionej przeze mnie „doskonałości”, której szukałam w rzeczach tego świata, a
im bliżej nich byłam, tym bardziej oddalałam się od prawdy – że doskonałość duszy
polega na pełnieniu woli Bożej; to prawdziwa pełnia, dla której zostaliśmy stworzeni.

Pogrążona w swej nędzy, nie wiedząc, co zrobić ze wszystkimi swoimi grzechami,
zrozumiałam,  że  Pan  przebacza  mi  wszystko,  ponieważ  jest  On  całym dobrem i
miłosierdziem. Chcę teraz pozostawić wszystko, by podążać za Bogiem, który zdobył
moje serce. To dług miłości, dzięki któremu żyję… chociaż wiem, że za mnie ten dług
na  zawsze  został  spłacony.  Chcę,  żeby  moim  jedynym  Panem  był  Bóg,  a  nie
pieniądze. Nie mogę służyć dwóm panom. Pan, nasz Bóg, jest jedynym Panem – i On
wzywa mnie, bym kochała Go całą sobą.

Niepokój  duszy doprowadził  mnie  do poszukiwania  woli  Bożej  we wspólnotach
katolickich,  w  ramach  wolontariatu,  planowałem  nawet  założyć  organizację
pozarządową… jednak nie mogłam znaleźć pokoju w żadnym z tych projektów. Teraz,
idąc  za  wezwaniem,  by  ofiarować  się  Panu  w  kontemplacyjnym  życiu
konsekrowanym, odnalazłem pokój serca. Wierzę, że dzięki  temu powołaniu będę
mogła  pomóc  wielu  ludziom,  którzy  szukają  Boga,  nie  wiedząc,  gdzie  i  jak  Go
znaleźć… Kościół i wspólnota sióstr kontemplacyjnych, które mnie przyjmują, dają mi
dom,  w  którym  mogę  żyć,  naśladując  Chrystusa  we  wspólnocie  z  ewangeliczną
prostotą. Zdaję sobie sprawę, że to wielkie ryzyko, że zostawiam wszystko, by wejść
do klasztoru… ale życie jest tego warte, kiedy ryzykujesz w poszukiwaniu Dobra. I
„wiem, komu zaufałem” (2Tm 1, 12).

Dlatego podjęłam najważniejszą i zarazem najprostszą decyzję w moim życiu. Bez
żalu zdecydowałam, że przestanę inwestować w moją ziemską przyszłość i zacznę
inwestować w swoją przyszłość dla życia wiecznego. Odtąd opuszczam świat, aby
służyć i pełnić wolę Bożą, mając pewność, że miłosierny Pan ponad miarę uzupełni mi
brak tego, co dla Niego zostawiam. Chcę poświęcić swoje życie modlitwie i ofierze za
wszystkich, których kocha Bóg.

Na  koniec  chcę  przeprosić  wszystkich,  którym  przez  lata  mogłam  sprawić
cierpienie lub tych, którzy mogą w jakikolwiek sposób poczuć się skrzywdzeni przez
moją decyzję powołaniową. Dziękuję za modlitwę za mnie. Będę modliła się za was
wszystkich.

Niech będzie błogosławiony i uwielbiony Pan na wieki!
Montse



List Apostolski Patris Corde
Ojca świętego Franciszka

z okazji 150. rocznicy ogłoszenia św. Józefa
Patronem Kościoła Powszechnego – cz. 7

5. Ojciec z twórczą odwagą – cd.

W planie zbawienia nie można oddzielać Syna od Matki, od Tej, która „postępowała
naprzód w pielgrzymce wiary i utrzymywała wiernie swe zjednoczenie z Synem aż do
krzyża”[22].

Musimy zawsze zadawać sobie pytanie, czy z całych sił strzeżemy Jezusa i Maryi,
którzy  w  tajemniczy  sposób  są  powierzeni  naszej  odpowiedzialności,  naszej  trosce,
naszej opiece. Syn Wszechmogącego Boga przychodzi na świat, przyjmując stan wielkiej
słabości. Staje się tym, który potrzebuje Józefa, by był  broniony, chroniony, otoczony
opieką, wychowywany. Bóg ufa temu człowiekowi, podobnie jak Maryja, która odnajduje
w Józefie tego, który nie tylko chce ocalić Jej życie, ale który zawsze będzie się troszczył
o Nią i o Dziecko. Zatem święty Józef nie może nie być Opiekunem Kościoła, ponieważ
Kościół jest kontynuacją Ciała Chrystusa w dziejach, a jednocześnie w macierzyństwie
Kościoła zacienione jest macierzyństwo Maryi[23]. Józef, chroniąc Kościół, nieprzerwanie
chroni Dziecię i Jego Matkę, a także my, kochając Kościół, wciąż kochamy Dziecię i Jego
Matkę.

To Dziecię jest Tym, który powie: „Wszystko, co uczyniliście jednemu z tych braci
moich  najmniejszych,  Mnieście  uczynili”  (Mt  25,  40).  Tak  więc  każdy  potrzebujący,
każdy ubogi, każdy cierpiący, każdy umierający, każdy obcy, każdy więzień, każdy chory
to  „Dziecię”,  którego  Józef  nadal  strzeże.  Dlatego  św.  Józef  jest  przyzywany  jako
opiekun  nieszczęśliwych,  potrzebujących,  wygnańców,  cierpiących,  ubogich,
umierających.  I  właśnie  dlatego  Kościół  nie  może  nie  kochać  przede  wszystkim
ostatnich, ponieważ Jezus umiłował ich szczególnie, sam utożsamił się z nimi. Od Józefa
musimy nauczyć się tej samej troski i odpowiedzialności: kochać Dziecię i Jego Matkę;
kochać sakramenty i miłosierdzie; kochać Kościół i ubogich. Każde z nich jest zawsze
Dziecięciem i Jego Matką.

6. Ojciec – człowiek pracy

Jednym z aspektów, który charakteryzuje św. Józefa i który był podkreślany od czasu
pierwszej encykliki społecznej,  Rerum novarum Leona XIII, jest jego związek z pracą.
Święty  Józef  był  cieślą,  który  uczciwie  pracował,  aby  zapewnić  utrzymanie  swojej
rodzinie. Od niego Jezus nauczył się wartości, godności i radości tego, co znaczy móc
spożywać chleb, który jest owocem własnej pracy.

W naszych czasach, w których praca zdaje się stanowić ponownie pilne zagadnienie
społeczne, a bezrobocie osiąga niekiedy zdumiewający poziom, nawet w tych krajach,
gdzie od dziesięcioleci doświadcza się pewnego dobrobytu, konieczne jest zrozumienie z
odnowioną świadomością znaczenia pracy, która nadaje godność i której nasz Święty
jest przykładnym patronem.

Praca staje się uczestnictwem wręcz w dziele zbawienia, okazją do przyspieszenia
nadejścia królestwa Bożego, rozwijania swoich przymiotów i cech, oddając je na służbę
społeczeństwa i wspólnoty. Praca staje się okazją nie tylko do spełnienia samego siebie,



ale przede wszystkim dla tej podstawowej komórki  społeczeństwa, jaką jest rodzina.
Rodzina,  w  której  brakuje  pracy,  jest  bardziej  narażona  na  trudności,  napięcia,
pęknięcia,  a  nawet  na pełną beznadziei  i  powodującą  rozpacz pokusę  rozpadu.  Jak
moglibyśmy mówić o godności ludzkiej, nie starając się, aby wszyscy i każdy z osobna
mieli możliwość godnego utrzymania?

Osoba pracująca, niezależnie od tego, jakie byłoby jej za-
jęcie, współpracuje z samym Bogiem, staje się poniekąd twórcą
otaczającego  nas  świata.  Kryzys  naszych  czasów,  będący
kryzysem gospodarczym, społecznym, kulturowym i duchowym,
może stanowić dla wszystkich wezwanie do odkrycia na nowo
wartości,  znaczenia  i  konieczności  pracy,  aby  dać  początek
nowej „normalności”, w której nikt nie byłby wykluczony. Praca
świętego Józefa przypomina nam, że sam Bóg, który stał się
człowiekiem, nie pogardził pracą. Utrata pracy dotykająca tak
wielu braci i sióstr, a która nasiliła się w ostatnim czasie z po-
wodu  pandemii  COVID-19,  musi  być  wezwaniem  do  rewizji
naszych  priorytetów.  Prośmy  św.  Józefa  Robotnika,  abyśmy
mogli  znaleźć  drogi,  które  kazałyby  nam  powiedzieć:  żaden
młody, żadna osoba, żadna rodzina bez pracy!

Przypis:
[22] Sobór Watykański II, Konstytucja dogmatyczna o Kościele Lumen gentium, 58.
[23] Por. Katechizm Kościoła Katolickiego, punkty: 963-970.

INTENCJE MSZALNE
Niedziela   31.01 –  Czwarta Niedziela   w Ciągu Roku  
7:30 † Janinę (14 r.) i Józefa Parkitnych, Czesławę i Ludwika Gębusiów
8:45 † Władysława Kłaka od kolegów z pracy: Haliny Małolepszej, Henryka 

Kolmasiaka i Zdzisława Gorzelańczyka
10:00 † Arkadiusza Rybaka od kuzyna Krzyśka z żoną i dziećmi
12:00 O Boże błogosławieństwo i miłość Bożą oraz pokój dla Oliwi Płazy

z okazji 18.urodzin
17:00 † Andrzeja Marchwińskiego od teściowej

Poniedziałek 1.02
17:00 † Ryszarda Dawidowicza od rodziny Jarząbków
18:00 † Adriana Zielonkę (5 r.), Renatę Banasiak

Wtorek     2.02 – święto Ofiarowania Pańskiego  
– Dzień Życia Konsekrowanego

7:00 † Irenę Kot od Zakładu Pogrzebowego „Starczewski”
9:00 O Boże błogosławieństwo i świętość dla sióstr zakonnych

z naszej parafii
18:00 † Lucynę Buszkiewicz (22 r.), Mariannę, Ignacego, Genowefę i Tadeusza 

Jędryszczaków, Mieczysława Kwiędacza



Środa     3.02  
7:00 † Dariusza Czapnika od uczestników pogrzebu
18:00 Nowenna do św. Józefa i Msza św.

1.) W intencjach znajdujących się w skrzynce modlitewnej
2.) O oddalenie epidemii koronawirusa oraz za zarażonych, ich rodziny

i Służbę Zdrowia
3.) O zdrowie dla Jacka i siły dla jego rodziny
4.) O powrót do zdrowia dla ks. Andrzeja Kuliberdy, Ireneusza, Marii, 

Henryki, Marianny, Wiesławy i Stefana
5.) O cud uzdrowienia dla siostrzenicy oraz łaskę przebaczenia i żywą 

wiarę w rodzinie
6.) † Tadeusza Krysiaka (4 r.)
7.) † Wacława i Grzegorza Rykałów, zmarłych z rodziny Rykałów, 

Chęcińskich, Sobalów i Siewierskich
8.) † Ryszarda Sobczaka od Gruszczyńskich i Dłubaków
9.) † Mariusza Kopkę od Magdaleny i Adama Oparów
10.) † Czesława Tomczyka od ojca
11.) † Eugenię Soluch od rodziny Badorów i Bachniaków
12.) † Irenę Kot od wnuczki Kasi z rodziną
13.) † Jana Krysiaka od żony
14.) † Zofię Małczak od męża
15.) † Jana Kozaka od brata Józefa i siostry Wiesławy z rodziną

Czwartek     4.02 – pierwszy czwartek miesiąca   
7:00 Za parafian
18:00 † Mieczysława Kwiędacza od koleżanki z ławy szkolnej

Modlitwa o święte powołania kapłańskie i zakonne
oraz za realizujących powołanie

Piątek     5.02 – wspomnienie św. Agaty, dziewicy i męczennicy,  
pierwszy piątek miesiąca

7:00 Msza św. wynagradzająca Najświętszemu Sercu Pana Jezusa
16:00 Spowiedź św. dla dzieci
16:30 Msza św. dla dzieci 
17:20 Spowiedź św. dla dorosłych
18:00 † Jarosława Głębiewskiego od Katarzyny Swodczyk z rodziną

Modlitwa wynagradzająca Najświętszemu Sercu Pana Jezusa
18:45 Adoracja Najświętszego Sakramentu w ciszy (do 21:30) 

Sobota   6.02 – wspomnienie św. męczenników Pawła Miki i Towarzyszy,   
pierwsza sobota miesiąca

9:00 † Helenę (5 r.) i Stanisława Chudzików, Danutę, Jerzego i Krzysztofa 
Olszewskich

Modlitwa wynagrodzenia Niepokalanemu Sercu Maryi
18:00 † Teodorę i Józefa Kożuchów, Cecylię i Franciszka Chudych oraz ich rodziców



Niedziela   7.02 –  Piąta Niedziela Zwykła  
7:00 Wypominki
7:30 Msza św. za zmarłych wymienionych w wypominkach rocznych
8:45 † Zofię Małczak od sąsiadów
10:00 † Eryka (13 r.), Felicję, Jerzego, Wiesława (9 r.) i Zofię Dłubaków, 

Anielę (r.) i Piotra Marczyków, Mariana, Mariannę i Ryszarda 
Sobczaków, Irenę Mazurek

12:00 Za parafian
17:00 † Eugeniusza (20 r.) i Mariannę Trzepizurów, Anielę (13 r.), Czesława, 

Mariannę i Eugeniusza Paturejów, Eugeniusza i Mariannę 
Trzepizurów

Msze św. w niedziele i święta wolne od pracy 7:30, 8:45, 10:00, 12:00, 17:00
Msze św. w dni powszednie
7:00, 17:00 (w niektóre dni, według intencji mszalnych), 9:00 (soboty), 
18:00 (od poniedziałku do soboty)
Nowenna do św. Józefa w środy o 18:00
Nabożeństwa  I-czwartkowe i I-piątkowe o 18:40; I-sobotnie o 9:40
Krąg biblijny  w każdą środę o 19:15 w domu św. Józefa; wstęp wolny
Adoracja Najświętszego Sakramentu  piątek, 18:40 - 21:30
Próby chóru parafialnego  czwartek, 20:00 – 21:30
Codzienna modlitwa różańcowa 
W niedzielę o 6:50; od poniedziałku do piątku 7:30; w sobotę 9:40
Odwiedziny chorych z obrzędem Komunii św. poza Mszą św.
Pierwsze piątki i pierwsze soboty miesiąca oraz na żądanie
Grupy  Ministranci – soboty o 11:00; lektorzy – czwartek o 19:00, 
Spotkania dla młodzieży – piątek o 19:00, 
Akcja Katolicka – pierwszy poniedziałek miesiąca o 20:00, 
Żywy Różaniec – pierwszy wtorek miesiąca, Dzieci Boże – sobota o 11:00, 
Diakonia miłosierdzia – pierwszy wtorek miesiąca o 16:30 (kontakt: 609136447), 
Diakonia wyzwolenia – drugi poniedziałek miesiąca o 19:00.
Biblioteka parafialna  w domu św. Józefa, czynna od 17:00 do 17:45
Księgarnia parafialna w domu św. Józefa,  czynna od poniedziałku do piątku  
na życzenie
Kancelaria parafialna
Poniedziałek, środa i piątek po wieczornej Mszy św.; pilne sprawy - tel. 504843975
Poradnia Życia Rodzinnego
Siedziba w „Domu św. Józefa”, umawiamy się indywidualnie – tel. 609136447
Kontakt  ul. 3-Maja 4, 42-130 Wręczyca Wielka, 
parafiawreczyca.pl, tel. 34 3170213, oblubieniec@parafiawreczyca.pl
Konto parafialne
Parafia Katolicka św. Józefa, PKO Bank Polski  66 1020 1664 0000 3802 0331 2881 

mailto:oblubieniec@parafiawreczyca.pl

